Cena numeru 12 groszy. TT | 


Nr. 240. Rok XV. | 


Wtorek 21 Ró INE WZ CŃ"| opka dk 0 NL EY 1924 roku. 


ISKRA 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
padaka Telon s == Będzin, dHłachodskiega 2. = Dabrowa, Soniestieya 6, Wel. 3. == Katowice, Somm d. 


TRACJA: Dęblińska i, Tel. 73 
maa — m 


Adres dla listów i depesz: 
KRA“, Sosnowiec 


Konto czekowe P. K. P. K. O. Nr. 61553, 


Prenumerata salonach? 


ZŁ 2 


Z odnosżeniem miesięcznie: 
zł. 250, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, W tekścia i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogloszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy, Tiustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc. drożej. 


W numerach ówiątecznych I nie- 
dzielnych ceny o 25 proc droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nlstracja nie odpowiada. 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
dzinem | Dąbrową: zł. 250, 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
damienia. 


Z przesyłką pocztow: 
zł. 2,50 A 


Zagranicą 4 zh 


Sosnowiec: Ap 


uwy „EKONOMJA” 


HANDLOWY 
© 
© 


Sosnowiec, Targowa Nr. 7, tel. 514. 

POLECA: 

Mąkę amerykańską Patent Weison, węgierską Magy-Sarosi, mąkę 

krajową oraz inne towary kolanjatme po cenach konkurencyjnych. Š 
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Sosnowieckie T-wo Muzyczne, 


wznawiając swą działalność, uprzejmie zaprasza b. członków i sympatyków 
Towarzystwa o łaskawe przybycie na 


OGOLNE ZEBRANIE, 


malące się odbyć w Środę dnia 22 paździeraika r. b, o godz, 7-e| wiecz, 
w zali Klubu Sieleckiego, ul. Staszica Nr. 27, 


Wcześniejsze zapisy przyjmują: B. Makowski w Sosnowcu, firma 
Maclejowski I S-ka, Piłsudskiego 19, Cz. Goebel — Apleka, ul. Nowopa- 
GE i Członkowie Zarządu, 


| 241-1 Tymczasowy Zarząd. 


SARE NI 
d-dh elegancko urządzonych pokoi a 


w śródmieściu. 2465-1 


Cena obojętna. Oferty do Biura Ogłoszeń J. Hlaw- 
aki w Sosnowcu pod „Bezdzietne małżeństwo”, 


eris EĘE=E 


Prodstawiie] M ama 
Blogancko umeblowanego tiura 1 telelonen, 


składającego się z dwóch pokoi. 
Właściciel lokala może być przyjęty do spółki. 


Oferty da Biura Ogłoszeń J. Hlawskiego w Sosuowcn 
pod „Przedstawiciel“, 2464 1 


GOTOWI. 


Sosnowiec, 21 października. 


czy staniemy się 
kolonią, czy też zostaniemy 
nadał wielką potęgą”. 


„Niemcy, które uważaliś- czy nie, 
my za pobite, są już goto- 
we. Qdczuwacie już ich o- 


becność; przygotowują się _ Tak twierdzi Mussolini, 


one porężnie do ekonamicz- 
nego rewanżu. W roku 1925 
podejmą one znowu walkę 
o zdobycie rynków. Czyż 
sądzicie, że możemy bawić 
się zabawkami na potrzeby 
wewnętrzne, gdy |utro sta- 
nąć możemy wobec dylema- 
iu, w którym ma się roz- 
strzygnąć, czy będziemy żyć, 


Oświadczył to na wielkiem 
zebraniu politycznem, a sła- 
wa te świadczą bardzo zasz 
czytnie © bystrości, arjenta 
cji i przenikhwości umysło 
wej dzisiejszego kierownika 
rządów włoskich. 

Włochy przewidują wiel 
ką ofenzywę gospodarczą 
ze strony Niemiec. Musso- 


Dr. POTCANNNM 


powrócił. zy; 


lini przypuszcza, iż atak na- 
siąpi już w 1925 r. Niem- 
cy są już gotowe. 

Czy Polska zdaje sobie z 
tego sprawę? Czy Polska 
ocenia należycie piężność 
gospodarczą Niemiec dzisie- 
szych? Czy wie, że Niem- 
cy1dą na podbój rynków nie- 
tylko we Włoszech, lecz w 
większym jeszcze Stoputu w 
Poisce właśme? 

Niemcy odrodziły się go- 
spodatcza. Wojna nie do- 
sięgła ich terytorjów., 
Wszystkie warsztaty pracy 
zostały nietknięte. Utraciły 
wprawdzie kolonie i prze|- 
ściowo — zamorskie rynki 
zbytu, lecz było to dla nich 
pobudką do tem lepszej or- 
gamizacji przemysłu i tem 
większych wysiłków w celu 
zdobycia bliskich, kontynen- 
talnych terenów ekspansji. 

Okres inflacji wykorzysta- 
li Niemcy świetnie. Budo- 
wali okręty, lokomotywy, wa- 
gony. Zaprowadzali nowe, 
najświeższe maszyny. Udo- 
skonalali organizację pracy. 
Jakkolwiek są ojczyzną so- 
cjalizmu i państwem o naj- 
potężniejszej socjalnej de- 
mokracji, to jednak nie chcą 
podpisać konwencji o 8-go- 
dzinnym dniu pracy. Socja- 
lista niemiecki pracuje bez 
szemrania 10 godzin, wie- 
dząc o tem, iż na tej dro- 
dze Niemcy dojdą do roz- 
rostu produkcji, do tanich to- 
warów, któremi zalewać bę- 
dą świat. 

Nic tak ściśle nie ilustru- 
je odrodzenia gospodarcze- 
go Niemiec dzisiejszych, jak 
cyfry: 

Bierzemy — na wyrywki. 

Niemcy posiadałv: 

w 1913r. — 27 690 paro 
ważów, w r. 1921 — 66.736 
parowozów, w r. 1913 — 
61.276 wozów osooowych, 
w r. 1921 — 66,736 woz. 
osob., w r. 1943 — 631 323 
woz. towar., w r. 1921 — 
668,340 woz. towar. 


Pomimo straty Alzacji, Lo- 
taryngii, Poznańskiego, Czę- 
ści Pomorza i Sląska —ka- 
lejnictwo niemieckie zasob- 
niejsze jest dziś, niż przed 
woijnąll 

W celu bezpośredniej ko- 
munikacji telegraficznej ite- 
lefonicznej między Prusami 
Wschodniemi i resztą Prus, 
w celu ominięcia korytarza 
polskiego — Niemcy zało- 
żyli kable podwodne do Bał- 
tyku na linji 300 kilometrów. 

Elektryfikacja idzie w 
szybkim tempie. Prąd elek- 
tryczny wypiera parę, Od 
1914 do 1922 roku ilość za- 
instalowanych kiłowatów 
wzrosła o 1,800,000, 

Weźmy produkcję węgla. 
Niemcy wydobywały na 
swem  terytorjam (bez pol- 
skiego Sląska i Saary). 

W r. 1913 — 116 mił. 
tonn węgla cz., w r. 1913 
— 93 mil. tonn w. brunat- 
nego, w r. 1921 — 136 mil. 
tonn czarnego, w r. 1921— 
137 mil. tonn w. brunatne- 
go. 

A przemysł chemiczny? 
Produkcja jego rośnie 2 ro- 
ku na rok z niepowstrzy- 
manym pędem. Więc np. 
nawozów azotowych produ- 
kowano: 

W r. 1921 — 1,328,000 
tonn, w r. 1922—1,840,000 
ton: i nawozów fosforo- 
w'ch: 

W r. 1921 — 1,840,000 
toon, w r. 1922 —2,445,000 
tonn. 


Jest to nietylko rozrost 
przemysłu chemicznego, jest 
to równocześnie wielki po- 
stęp w kulturze rolnej. 


Nie mamy potrzeby mno- 
żyć cyfr przytoczonych, wy- 
starczy, aby uzmysłowić so- 
bie rozmiary odrodzenia go- 


spodarczego - powojennych 
Niemiec, ich krzyki o wy- 
niszczeniu, o niemożności 


płacenia odszkodowań są 
wielkim bluflem, Niczem wię- 
cej. 


Obecnie — Niemcy o- 
trzymują 800 miljonów za- 
granicznej pożyczki. Ożywi 
ona jeszcze bardziej orga- 
nizm gospodarczy niemiecki 
i powiększy prężność eko- 
nomiczną Niemiec. 

Polska leżała zawsze na 
linji ekspansji niemieckiej. 
Dziś groźba konkurencji nie- 
mieckiej na obcych rynkach 
i u nas, na własnej ziemi 
jest jeszcze większa niż 
przed wojną. 

Niemcy są gotowe — jak 
twierdzi Mussolini w stosun- 
ku do Włoch, 

Niemcy są gotowe i w 
stosunku do Polski. 


Rząd, sejm i społeczeń- 
stwo polskie muszą z tega 
wyciągnąć odpowiednie kon- 
sekwencje. 


Albo zdobędziemy się na 
racjonalną politykę ekono: 
miczną u siebie, albo zo- 
staniemy gospodarczą koło- 
nją Niemiec. 


Szkolne kasy oszczętlności. 


Sosnowiec, 21 października, 


Był okres w naszem gospo- 
darstwie krajówem, gdy marka 
polska spadała coraz niżej, że 
drobnej monety nikt nie vsza- 
nował. Nawet miljony nie 
miały wartości. Posiadacz go- 
tówki, wiedząc o tem, że jutro 
ten sam pieniądz straci na 
wartości, starał się w jakibądź 
sposób pozbyć grosza. Nastał 
objaw szaleństwa. Nigdy się 
ludziom tak dobrze nie powo- 
dziło, jak wóa czas. Była spo- 
sobność łatwego zarobku i 
jeszcze szybszego puszczania 
pieniędzy. Pieniądz palił każ- 
dega w kieszeni, to też byle 
prędzej, byle szybciej odgpły- 
nął, gdyż drugi latwo przy- 
chodził na jego m 


Ogólay objaw trwonienia 
marki objął wszystkie stany, 
wieś i miasta, bogacza i ubo: 
giego. Zyjący z poborów mie. 
sięcznych wiedział, że przy 
spadku markl dastanie 15- o 
nową płacę, a więc.. dalej 
z marką, 

Bakcyl dewaluacyjny zaraził 
społeczeństwo nieposzanowa- 
niem pieniądza. Przyzwycza- 
jenie do złego, da kasowej 
lekkomyślności nie łatwo da 
się usunąć. 

Nastał nowy kurs, przyszedł 
złotyi drobna moneta. Jeszcze 
dzisiaj ta drobna moneta nie 
ma należytego szacunku, Przy 
zwyczajenie do nieposzano- 


a. „mania marki odbija aig na ata- 


= 


łej walucie, Drobne chętnie 
ludzie odsuwają i łatwo wy- 
dają. Dopiero złoty zaledwie 
opiera się temu lekceważeniu 
z przyzwyczajenia. Nastała 
chwila poszanowania grosza. 

Bez grosza niema złotego; 
kto nie myśli o groszu, nie 
dorch' się złotego. 

Nadszedł czas, aby w mło- 
dzieży obudzić zmysł gospo- 
darczy. 

Młodzież przeważnie ope- 
ruje drobną monetą i tak sa- 
mo jak mtarzy nie umie sza- 
nować i nie zna wartości drob- 
nej monety. Lekceważenie 
grosza ciągnie bezwiednie na 
dół złoty i przygniata go cię- 
żarem lekkomyślności ogółu. 

Polska liczy 26 miljanów 
mieszkańców. Weżmy za pod- 
stawę obliczenia miejską sta- 
tystykę Sosnowca, statystykę 
szkolną na rok 1923/4. Na sto 
tysięcy mieszkańców mamy 
uczącej sią młodzieży 17.509 
osób, czyli 17.51 proc. ogółu 
mieszkańców miasta, Procent 
ten w stosunku do ogółu lud- 
mości państwa daje 4.552.260 
Gej kształcących się w szka- 
ach. 


Dla okrągłości powiedzmy, 
ża w Polsce kształci się cztery 
miljony młodzieży. Jeżeli każ- 
de dziecko szkolne oszczędzać 
będzie tylko jeden grosz, ta 
w ciągu 52 tygodni w roku 
oszczędzi 52 grosze, okrągłe 
50 groszy. Roczna oszczęd- 
ność szkoły da dwa miljony 
złotych, 

Jeżeli młodzież będzie a- 
szczędzać przez dziesięć lat 
po dwa miljony zł. rocznie na 
procent skłądany po 4 proc. 
od ata, to po dziesięciu latach 
wzrośnie oazczędzony kapitał 
da sumy 25.012.222 zł. 

Jest to poważny kapitał w 
budżecie narodowym, oszczę- 
 dzony przez młodzież szkolną. 
W każdym myślącym domu 
powinna być puszka i po- 
winno się dzieci przyzwy- 
 czajać do oszczędności gro- 
sza. Jeżeli młódź me nauczy 
się oszczędzać, jeżeli nie wy- 
chowa się młodega pokolenia 
w tym duchu, to później i zło- 
ty i większe sumy pójdą na 
marne. Zanim się dorosły 
człek zorjentuje, że czas o- 
szczędzać, minie wiek, zbliży 
się gorzka starość niezaopa- 
trzona, zgryźliwa i zatruta 
ciągłą troską a jutra. Gdy 
tysiąc rodzin oszczędza, ty- 
siąc rodzin się bogaci, o tyle 
_ jemt państwa bogatsze. 

Grosz nie jest bagatelą. Je- 
den grosz ma 13 milimetrów 
w średnicy. Gdybyśmy wyżej 
wapomnianą sumę, zaaazczę” 
dzone grosze, ułożyli jeden 
obok drugiego, ta powstanie 
pas długi na 325 kilometrów. 
Gdybyśmy ustawili grosz na 
groszu (grosz jest gruby na 
jeden mm.) to powstanie słup 
wysoki na 25 kilometrów, 
Ponieważ jedna cegła kosz- 
tuje trzy grosze, a na budowę 
wiejskiej szkółki potrzeba 
sześćdziesiąt tysięcy cegieł, 
to za sumę 25.012,222 RED 
oszczędzonych w ciągu dzie- 
sięciu lat przez młodzież szkol- 
ną, możnaby kupić cegły na 
1392 szkoły wiejskie, Za taką 
sumę możnaby urządzić dru- 
karnię, któraby drukowała ksią- 
żki szkolne tanie dla całej 
Polski. 

Kto jest powołany do roz- 
poczęcia tej akcji w kierunku 
oszczędności w szkole? Tym 
czynnikiem, który ma nadać 
kierunek jest ministerjum wy- 
znań religijnych i oświecenia 
publicznego wspólnie z p.k.o. 
Polaka kasa oszczędności, 
a której czele stoi wybitny 
inansista polski minister Hu 
ert Linde, człowiek społecz- 
t i rozumny, moża rozpo- 


cząć pracę w kierunku orga- 
nizowania szkolnych kaa o- 
szczędności. Na ten cel rzuci 
pewien kapitał, wyda stałe 
znaczki oszczędności szkol- 
nych, ~ 


Znaczki te będą do nabycia 
przez poczty. Szkoły będą ke 
nabywać, potworzą ogniska 
szkolne oszczędnościowe, 
Dziecko, mające grosz do o- 
szczędzenia, kupi znaczek, na- 
lepi ga w swej książce oszczę- 
dności t powoli nauczy się 
składać ziarnko do ziarnka, 
nauczy się cenić wartość pie- 
niądza. 


Patrząc dalej w przyszłość 
naradu, nie będziemy na ten 
cel szczędzić kosztów. W cen- 
trali pea musi powstać osob- 
ny oddział oszczędności szkol- 
nych, musi tam pracować kil- 
ku urzędników. 

Pko. opracuje całą manipu- 
lację, wyda książeczki odpo- 
wiednie, książki kasowe i po- 
trzebne druki. 

Szkoła, chcąca wprowadzić 
u siebie szkolną kasę asz' zę- 
dności, zgłasza się po potrze- 
bną ilość książeczek gpszczę- 
dności i ksiąg, wyznacza je- 
dnego nauczyciela do prowa- 
dzenia i puszcza maszynę w 
ruch przy odpawiedniem pou- 
czeniu, zachęcaniu i razagito- 
waniu mładziezy w kierunku 
oszczędności, 

Nauczycielstwa polskie, któ- 
re złożyło meraz dowody wy- 
sokiego patrjotvzmu, zabierze 
się żywiaławo do propagandy 
oszczędności szkolnych, a re- 
zultaty wnet się okażą. Dziś 
młodzież, nie szanując nie- 
dawna marki, nie umie szano- 
wać grosza; mała się mówi 
o oszczędności narodowej. 
Pienlądz się marnuje na glup- 
stewka Gdy miody nje bẹ- 
dzie przyzwyczsjony do o- 
szczędności, starszym będąc, 
niejedne cięg! zbierze, zanim 
się nauczy rozumu, zanim po- 
zna jaką siłę zbiorową posia- 
da skromny, mały grasz 
polski. 

Był naród, którego przy- 
gniatała wielka, muljardowa 
kantrybucja wojenne. Nieprzy 
jaciel wkroczył po pokoju do 
serca państwa i powiedział, 
że tak długo nie wyjdzie, do- 
póki to pobite panstwo nie 
spłaci dlugu wojennego. 

Dreszcz przeszedł naród, nie 
mógł on znieść tej hańby. 
Rzucono basio oszczędności, 
a pracę zaczęto od szkoły. 
Nauczona się oszczędzać i 
dług wojenny spłacono w ro- 
ku. Ale gdy naród ów rozpo- 
czął raz akcję oszczęu: ości 
grosza przez szkołę, posz zdł 
dalej, stał się skrupulatny, za- 
możny, że dziś innym użycza 
pożyczek, a swym kapitałem 
narodowym sięga vo obcych 
państw, zakupuje kopalnie wę- 
gla, nafty, żelaza, srebra. Na- 
ród ten bogaty ma szacunek 
u sąsiadów, mniejsze państwa 
zabiegają o jego przyjażń t li- 
czą się z nim. 

Zacznijmy i w Polsce bu- 
dzić wśród mładzieży szkol- 
nej ducha oszczędności. Od 
dziecka przyzwyczajajmy się 
aszczędzać mały grosz, a 
wkrótce uroaną takie sumy, że 
państwo samo wyciągnie nie- 
raz rękę po pożyczkę z tych 
sum, które dzieci polskie zło- 
żą w kasach pko., jako swa- 
je własne oszczędności. 

Na ziemiach polski h w cza- 
sle zaborów były próby za 
kładania kas oszczędności. 
Próby te się udawały. Dziś w 
wolnem państwie, należy rzecz 
ująć z lotu ptaka, nadać z gó 
ry kierunek, stworzyć ustawy 
ramowe, pawołać nauczyciel 
stwo do współpracy. Niezadłu 
go zobaczymy błogosławione 
skutki, Zmudną i nieustanną 


pracą trzeba w młodzieży pal- 
skiej wyrobić ambicję oszczę 
dności, podsycać ją. Z małej 
iskierki rozpali się żywiołowa 
akcja i wzr: śnie ogolne bo- 
gactwo narodowe, 


Niniejszy artykuł poświęcam 
wytrawnemu społecznikawi p 
ministrowi Hubertowi Linde- 
mu pod cenną Jego rozwagę. 
Uważam, że tylka pko. może 
się jąć tej rzeczy. Robota ca- 
ła musi być prowadzona na 
gruncie państwowym i pod 
kontrolą państwa. s 


Władysław Mazur, 
dyrektor pań. sem. naucz. 
w Sosnowcu. 


Wieści ważne. 


(Z pism i depesz wczorajszych). 


— Wedłus doniesień pism poe 
morskich, 15 urzędników policji 
Śledczej tczewskiej urządziło 0- 
negdaj wielką obławę na granicy 
polska gdańskiej na orzemytni- 
ków tytuniowych Schwyłano 20 
członków tei szajki przemytni- 
ków na gorącym uczynku. O- 
debrano im okolo 100 kilo tytu- 
miu oraz 10,000 sztuk papiero- 
sów. 

— Wedlug doniesień prasy so- 
wieckiej, Trocki zamierza w naj- 
bliższych dniach incognito wy- 
brać się do Warszawy i Berlina. 


— W pogrzebie Anatola Fran 
ca wział udzial jako przedsta- 
wiciel rzadu polskiego minister 
spraw wolskowych gen. Sikor- 
ski, na uroczyste akademii dla 
uczczenia pamięc: Fiancea -zed- 
stawicielami Polski byli wsads= 
slaw Mickiewicz oraz prof Leon 
Sternbach czionek akademii u- 
miejętnosci. 


Francuski pacyfista prof 
Basch, ktory swymi odczyjami 
pod osłoną policji berlińskiej 
wywolał tyle rozgoryczenia w 
niemieckich kałach nacjonanstycz- 
nych. użala się w „Ere Nouveile* 
na miegoźcinność Niemiec I ubo- 
lewa że pacytiści rancuscy, któ- 
Trzy przybyli do Berlina. by siać 
haslo purezumienia francusko- 
memieckiego, spotkal się jedy- 
mie z obiawami nienawiści. 


— Dzienniki donoszą z No- 
wego Yutku o zajściu na wyspie 
Wrangia. które może <oowodo- 
wać powazny zatarg » „dzy rzą- 
dem Stanów Ziednoczonych a 
rządem sowietow Zaiaga uzbra- 
jeueęo okiętu transportowego so- 
wieckiego wygnała z wyspy 
Wrangla kolonię amerykańską i 
zatknęła na wyspie czerwoną 
chorągiew. Dzienniki amerykań- 
skie z tego powodu domagają 
się od rządu Stanów Ziednoczo 
nych energicznego wkruczenia, 


— Nadeszła do Londynu noia 
turecka, w której rząd Angory 
stwierdza, że wobec zaprzestania 
ze sirony Aoglii wojenuych kro- 
ków na ironcie w okolicy Mos- 
sulu także armia turecka otrzy- 
maia rozkać zachowywania spo- 
koju aż do rozeirzygmęcla spra- 
wy sporoej Messutu przez ligę 
natoaðw, 


— Komisja, obradująca pod 
przewodniciwem senatora De 
Monzie, iozpawywać będzie w 
najbliższym tygodniu sprawy ści- 
śle związane z uznaniem rządu 
sowietów przez Francję. Do naj- 
ważniejszych spraw w iym za- 
kresie zaliczyć należy sprawę 
własności państwowej rosylskiej 
we Francji 1 sprawę uchodźców 
rosyjskich żyjących we Francji. 
Q los tych wychooźców ująć się 
ma komisja w bardzo stanowczy 
aposób i domagać się będzie, 
by sowiety nie czyniły Żadnych 
przeszkód tym wychodźcom, któ- 
rzy oswiadczą gotewuść powrotu 


„ISKRA“ — wtorek 21 pażdziernika 1924 roku. 


do Rosii i naodwrót mie prze- 
śladowały tych rodzin rosyjskich, 
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które pragną naturalizować się 
we Francji. 


Stosunki polsko-sowieckie. 


Warszawa, 21 październłka. 


(Przez 


Premjer Grabski odbył dziś 
naradę z ministrem spraw zagra- 
nicznych, p. Skrzyńskim, w spra- 
wle stosunków polsko- sowie- 
ckich. 

Głównym Imoulsem do tej na- 
rady były depesze z Moskwy, 
gdzie urzędnicy poselstwa pol- 
skiego zostali napadnięci przez 
jakichś zblrów, nasłanych najwl- 
doczniej z wledzą władz sowie- 
ckich. 

Rząd sowiecki wprawdzie wy- 
razu ubolewanie z powodu tych 
zajść, ale w związku z tem rząd 
polski postanowił zwrócić uwagę 


telefon.) 


na całokształt słosunków połska- 
sowieckich i usunąć ciągle prze- 
szkody, które stawiają sowiety w 
wykonaniu traktatu ryskiego itp. 
Po tej konferencji premier 
Grabski zaprosił do siabie przed- 
stawiciell klubów sejmowych i 
zdał Im sprawozdanie z naszych 
stosunków z sowietami, 


Warszawa, 20 października, 


W związku z ostatniemi zaj- 
ściami w Moskwie | Petersbur- 
gu przyjazd nowego posła s0- 
wieckiego do Warszawy został 
wstrzymany, 


Przeciwko ministrowi Darawskiemu. 


(Przez 


Stanowisko ministra Darowskie- 
© zostało w rządzie zachwiane. 
stanie przedłużenie dnia robo» 
czego na Górnym Śląsku wywo- 
lala niezadowolenie w  parijach 
robotaiczych, 

Jak stychać stronnictwa te po- 
postanuwiły zaraz po wznowie- 


Warszawa, 20 października, 
telefon.) 


niu obrad sejmowych wysłąpić 
bardzo ostro przeciwko ministro: 
wi. Darowskiemu. 
Prawdopodobnie minister Da- 
rowskl złoży tekę ministra pracy 
1 przejdzie do sluzby prywatnej 
w charakterze dyrektora „Skar- 
hofermu* na Górnym Śląsku. 


Poseł Thugutt wraca do „Wyzwolenia”, 


(Przez 


Dowiadujemy się, że poseł 
Thugułt zamierza powrócić do 
akcji cyane; w klubie „ Wyżwa= 
lenie". Nuwy zarząd klubu pra- 


Nowy napad 


(Przez 


Wczorajszej nocy szajka sow- 
bandytów, licząca 30 ludzi, do- 
konała napadu na chutor L'daw- 
ka, należący do ukrańza Chutor 
znajduje się w odlegiości 30 ki- 


Warszawa, 20 października, 
telefon.) 


cuje nad wynalezieniem formy, 
którsby p. Thuguttowi ten po~“ 
wrót umożliwiia, 


sowhandytów. 
Wilao, 20 października. 


telefon ) 


lometrów od granicy. Zaalarmo- 
wany posterunek policji stoczył 
walkę z bandytami, którzy coł 
nęli się do Rosji, podpalając 
sterty zboża i budynki, 


Kongres ogólno-(rajowy zw. lnl-Hardl. 


Przed dziesięciu latv—w chwili 
wybuchu wolny — naród polski 
miał wytkniętą ustaloną linję po- 
lityczną; wypadki nie zaskoczyły 
nas niepraygotowanymi. Stało się 
to dzięki temu, że przywódca 
stronnictwa demokratyczna-naro- 
dowego, Roman Dmowki roz- 
strzygnąl w swej książce: „Niem- 
cy, Rosja, a sprawa polska* py- 
tanie, przeciwko któremu z za- 
borców powinni polacy się zwró- 
cić. Zgodnie z poglądami Dmow- 
skiego cały naród uznał niemców 
za najniebezpieczniejszych wro- 
gów Wypadki późaiejsze pot- 
wierdziły słuszność stanowiska, 
zajętego przez Dmowskiego i ca- 
ły obóz narodowy. 

Niestety, w niepodległej Pol- 
sce rządy nie znalazły się w ręku 
tych, którzy wybrali właściwą 
drogą. która doprowadziła Pol- 
skę do miepodiegłości, do zjed- 
noczenia. 

Sześć lat bytu niepodległego 
bylo w Polsce okresem walki o- 
nozu narodowego £ lewicą, prag- 
nącą skierować Polscę na drogę 
ryzykownych doświadczeń. Zwią- 
zek ludowa-natudowy, jako gtów= 


Sosnowiec, 21 października. 


ny wyraziciel polltyki naradowej, 
walczył a stworzenie stalej armji 
narodowej, wolnej od wplywów 
politycznych, — o naprawę skar- 
bu i stosunków gospodarczych 
— o powolanie do urzędów lu 
dzi uczciwych I zdolnych da u: 
porządkowania naszej administra. 
cji, szczególnie na kresach, — 0 
politykę zagraniczną, którabv za: 
pewniła Polsce, źe podstawa 
prawna jej bytu niepodlegiego, 
traktat wersalski, nie zostanie na 
ruszona. 

Pomimo tych zmagań się wew- 
nętrznych udało się dać państwu 
polskiemu armię gotową da o: 
brony, pieniądz pełnowartościowy, 
ustalić granice; — zdawałoby się, 
że Polsce nie grozi żadae nie- 
bezpieczeństwa. 

Tymczasem dojście we Francil 


i Anglii do wiadzy stroaaietw les 
wicowych stworzyło dla Polski 
nowe niebezpiecziństwo. Rządy 


tych państw staly się bardziej u“ 
stępliwemi dla niemców, a at 
Bielski prezes ministrów okazać 
gotowość pocżynienia niemcom 
różnych ustępstw «asztem Polski 

To też siuuhy ODECiie wudeć 
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= KINO „ZAGŁOBA, Na ogólne żądanie przedłoża się jeszcze tylko 3 úni nieodwolalnle, przez wtorek, Środę I czwartek 23 padziernika, 


„Czterech Jeźdźców Apokalipsy" 


UWAGAI 


Chcąc dać możność szerszemu ogółowi zapoz- 


nania się z tak wspaniałem 


arcydziełem jakim jest 


Geny miejse zniżone. twory mayte wykotywa orkiestra z (2 osób.  Śpieszcie 111 


rozą przejmujący film 
2 13 wsirząsających akt. 


~IS K'R A* = wlorek 21 paździefiłka 1924 roku: 


i wstrząsającem 


"=" a | 
KINO „ZAGŁOBA“. 


Gdyż jak prasa orzekła jest to [edyny 
film, który saprawdę warta zobaczyć! 


gonieczności wytworzenia w ca- 
iym narodzie świadomości po- 
wagi naszego położenia } musi- 
skupić cały naród polski do 
walki o całość Polski. W 
Dla ustalenia, jaką powinna 
być wogółe polityka polska w tej 
chwili, a przedewszystkiem, jak 
mamy usunąć niebezpieczeństwa, 
grożące całości Polski, związek 
ludowo-narodowy zwołuje na 
dzień 26 października kongres o- 
ólno:krajowy stronnictwa. 
Na kongresie, obok położenia 


międzynaradowega Polski, będą 
poruszone bardzo ważne sprawy, 
jak: naprawa konstytucji 1 ordy- 
nacji wyborczej, a także sprawy 
gospodarcze. Wreszcie zajmie się 
kongres sprawami organizacyjne- 
mi związku ludowo-narodowego. 

Z tych względów wzywamy 
wszystkie organizacje zw. 1. n. da 
wysłania delegatów na kongres, 
odbywający się w lak przełomo- 
wej dla narodu chwili. 

Musimy być gotowi. 


O satatofam dla chorych na grrślię 


Uwadze naszych samorządów. 


Samorządy nasze opracowywu= 
ją obecnie preliminarze budżeto= 
we na r. 1925, chcemy przypo- 
innieć pewdą ważną sprawę, 
która w swoim czasie była przez 
niektóre magisiraty poruszana, 
następnie jednak, nlewlada z ja- 
kiego powodu zarzucana. 

Mianowicie, chodzi tu o walkę 
z gruźlicą. 

Wiadomą jest rzeczą, Iż cho- 
roba ia stanowi w Zagłębiu 50 
proc. a wśród młodzieży nawet 
70 proc. ogólnej ilości zgonów. 

Mimo tak przerażających wy- 
ników, właściwie nic się u nas 
na tem polu nle robi, to też zło- 
śllwa choroba bez przeszków za- 
blera liczniejsze of'aty. R 

Był kiedyś poruszany projekt 
budowy w okolicach Zagłębia 
wspólnego sanatorjum dia wszyst- 
kich miast naszych, lecz na pro- 
jekcie się skończyło dlatego obe- 
cnie, z racji zestawiania budże- 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Wtorek 

Pogoda na dziś, Zachmurze- 
nie przeważnie całkowite, Na za- 
chodzie i w środku kraju przej- 


ściowe deszcze i mieca cieplej, 
Wiatry południawe. 


Dziś Urszuli p. m. 
Jutra Marj! Salomel 
Wsch. słońca 6.07 
Zach, „ 434 


Uczczenie pamięci H, Sien- 
kiewicza w szkołach. Mini- 
sterjum wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego  poleciło, 
aby w dniu 25 paźhziernika r. b., 
jako w przeddzień pogrzebu w 
Warszawie zwłok ś. p. Henryka 
Sienkiewicza, we wszystkich szko- 
łach średnich ogólnoksztalcących 
| zawodów, ch seminarjach nau- 
czycielskich oraz wyższych nd- 
działach szkół powszechnych, 
poświęcona jedną godzinę lekcji 
omówieniu działalności  literac- 
kiej | uczczeniu pamięci wielkie- 
go pisarza, 

Jako ułatwienie * w wykonaniu 
tego zadania może służyć nau- 
Czycielstwu wydana przez tow. 
oświaty narodowej pod redakcją 
Jana Czempińskiego praca p. t. 
„tlenryk Sienkiewicz — ducho- 
wy wódz narodu, jego żywot i 
Czyny”, 


Sosnowiec, 21 października. 


tów na rok przyszły, chcemy 
pizypomnieć samorządom na- 
szym tę doniosłą sprawę. licząc, 
iż do preliminarzy będą wstawia- 
ne odpowiednie sumy na wspo- 
mniany cel, 


Czynne w niektórych miastach 
poradnie dła gruźliczych chorych 
nie odpowiadają zadaniu, „gdyż 
tylko frsowne odżywianie i do- 
bre powietrze mogą skutecznie 
zwalczać cholobę, a można ta 
przeprowadzić w należycie urzą- 
dzonem sanatorjum. 


Ponieważ samorządy nasze 
wykazują odpowiednie zrozumie- 
nie kwestji społecznych | prze- 
znaczają dość duże sumy na 
zdrowie publiczne oraz opiekę 
społeczną, mamy nadzieję, iż u- 
wagi nasze wzięte będą pad uwa- 
gę i magistraty zajmą się zreall- 
zawaniem projektu budowy sana- 
torjum dla chorych gruźliczych. 


Wystawa obrazów w So- 
snowcu, W niedzieię ubiegłą 
odbyło się uroczyste otwarcie 3 ej 
jesiennej wystawy obrazów ma- 
larzy polskich w sali „Trocade- 
to“ w Sosnowcu. Otwarcia wy- 
stawy dokonał w imieniu swojem 
i małżonki, p. starosta Trzciński, 
który objął protektorat nad wy- 
stawą, Po przemówieniach, wy 
głoszonych przez p, Rychtera, pre- 
zesa tow. art-literackiego w So- 
snowcu Ì p. starostę, dłuższe prze- 
mówienie wygłosił prezes zwią- 
zku literatów w Warszawie, p. 
Juljan Kaden- Bandrowski, życząc 
miejscowym siłom artystycznym 
powodzenia w poczynieniach, a 
opiekunom miasta zrozumienia 
konieczności stworzenia budynku 
pod wystawę, który, mając świa- 
tła maturalne, uwydatnialby w ca- 
łej pełni walory artystyczne dzieł 
malarzy polskich. W ciągu dnia 
niedzielnego zwłedziła wystawę 
kilkaset osób. 

Produkcja węgla. W sier- 
pniu r. b. wydobyto w Polsce, 
bez Górnego Sląska, podług obli- 
czeń „Przeglądu górniczo-hutni- 
czego”, następującą ilość węgla. 

Węgla kamiennego wydobyto: 
w Zagłębiu naszem 503636 t. 
w _ krakowskiem 144812 t. 
razem 648 448 t 

Węgla urunataego: w Zagłębiu 
naszem 3,651 r. w okręgu stani 
sławowskim 576 Ł 1 w poznań- 
skiem 535 t. razem 4 762 i. 

Ogółem wydobyto 653,210 1t. 

Wieczór autorski. W środę, 
dnia 22 października v godzinie 
7 wieczorem, w sali klubu ma 


Niemcach odbędzłe się „Wieczór 
autorski" Jyliusza Kaden-Band- 
rowskiego, na którym autor za« 
pozna sluchaczów z trzema do- 
tąd nmiedrukowanemi utworami 
własnemi. 


Swięta w szkołach. Wobec 
tego, że dzień zaduszny w roku 
bieżącym wypada ma niedzielę, 
ministerjum oświaty poleciła ob- 
chodzić to święto w szkołach w 
poniedziałek 3 listopada. Wabec 
tego przerwa w nauczaniu potrwa 
trzy dni. 


W dniu dzisiejszym w go- 
dzinach wieczorowych, w lokalu 
magistratu sosnowieckiego odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu bu- 
dowy gmachu  rzemieślniczego, 
na którym będzie przedyskuto- 
wany materjal, zebrany przez po* 
szczególnych członków komitetu. 

Nowa arterja komunika- 
cyjna Na podstawie otrzyma- 
nego wezwania, tow. przemysłu 
węglowego przeprowadza prace 
przedwsiępne dla budowy nor- 
malnotorowej llnji elektrycznej z 
Zagłębia naszego przez Olkusz 
do Krakowa. 

Dlugość projektowanej linji 
wyniesie około 70 kim. 

Pa ukończeniu robót przygoto- 
wawczych, w przyszłym roku 
tow. przystąpi do budowy toru, 
który na zimę ma być ukończony. 

Ponieważ ligja ta będzie zbu- 
dowana poza miastami, urucho- 
mienie nowej arterji wpłynie nie- 
zwykle dodatnio nietylko na 
ożywienie handlu, lecz również 
na rozwój miast naszych. 

Słuszne pytanie. Aczkolwiek 
miasta nasze zgodziły się zasa- 
dniczo na wniosek p. wojewody, 
dotyczący utworzenia w Zagłębiu 
rezerwy żywnościowej, co była 
omawiane na sobolniej konferen- 
cji w starostwie, niektórzy jednak 
przedstawiciele samorządów na- 
szych podnieśli słuszne zapyta- 
nie, ca właściwie robi bank ko- 
munalny i tow. aprowizacji miast, 
t j. instytucje, których zadaniem 
wiodo być zajmowanie się spra- 
wami agrowizacyjnemi. 

Miasta nasze, wobec tysiąca 
pilnych potrzeb, mają inny za- 
ktes pracy, tymczasem wspom- 
niane instytucje nie dają znaku 
życia czy też bagatelizują spra- 
wy, dla których zostały utwo- 
rzone, 

Chodzi tu zwłaszcza o tow. 
aprowizacji miast polskich, które 
w obecnych czasach powinno za- 
jąć się energicznie sprawami 
żywnościowemi, a tymczasem lu- 
dność musi korzystać z uslug 
miesumiennych handlarzy, gdyż 
o instytucji tej wogóle nie sły- 
chać. 

W obecnym ap. sezonie żydzi 
sprowadzają setki wagonów ziem- 
niaków, a tow. aprowizacji miast 
kanale: artykułami techniczne- 


mi. 

Należałoby zmienić taktykę lub 
też zlikwidować zbyteczną pla- 
cówkę. 

Opieszale wpłacanie poda- 
tków. Należne sumy z tyluiu 
podatku obrotowego i drugiej 
raty podatku majątkowego wLły- 
wają bardzo opieszale do urzędu 
skarbowego w Sosnowcu, Do- 
tychczas całość lub część należ- 
nych sum, wpiacio zaledwie 20 
proc, podatników. Na podstawie 
przepisów urząd skarbowy w naj- 
biiższym czasie przystągi do e 
egzekwowania podatków na dro 
dze przymusowej, 


Dwu-se! 
Niebywały dramat 
lotoiczy p. t: 


Kino „SFINKS“. 


Nie pieniądze, lecz kwity 
wydaje kasa skarbowa w So- 
snowcu tym, którzy złożyli do 
konwersji obligacje pożyczkowe 
z roku 1918 i 1920. Pobrane 
za pokwiłowaniem obligacje prze- 
Syla kasa do urzędu pożyczek 
Państwowych w Warszawie, a 
wzamian obligacji Gadsyła świa- 
dectwa ułamkowe.  Naprzykład, 
ktoś złożył w kasie pożyczkę 5 
proc. długo- lub krótkoterminową 
z r. 1920 na sumę 300 mk., do- 
staje świadectwo ułamkowe na 
3 złote, które będą umorzone 
z ostatnią ratą umorzenia poży- 
czki. Minister skarbu może je 
dnak zarządzić na tych samych 
warunkach wcześniejsze umorze- 
nie świadectw ulamkowych. 

Osobnicy, którzy otrzymali kwi- 
ty na złożone obligacje od nr. 1 
do 352, mogą zgłosić się do ka- 
sy skarbowej w Sosnowcu po 
odbiór świadectw ułamkowych. 


Pewna ulga. Dzięki obecne- 
mu systemowi podatkowemu, 
gdzie cały wpływ idzie przede- 
wszystkiem do kas państwowych, 
a stąd dopiero po pewnym cza- 
sie miasta otrzymują należną im 
Część, rząd nasz zawsze trzyma 
samorządy w swych rękach I ma 
zabezpieczone pokrycie różnych 
należności oraz pożyczek, 

Czasami wynikają na tem tle 
poważne nieporozumienia, gdy 
władze rządowe, nie wchodząc 
w położenie miast, potrącając 
sobie odrazu szereg należności, 
stawiają mlasta w sytuacji bez 
wyjścia, 

Fakt taki miał miejsce w ub. 
miesiącu, gdzie ściągnięto jedao- 
cześnie z miast Zagłębia nale- 
żności za utrzymanie policji, nie- 
których pożyczek i t. p, skut- 
kiem czego miasta nietylko po- 
zostaly bez grosza, lecz musiały 
wstrzymać niektóre roboty miej- 
skie, 

Powstał naturalnie gwalt i dzię- 
kl podjętym w Warszawie sta- 
ianiom rząd uchylił pewne za- 
rządzenia i spralongował spłatę 
krótkoterminowych pożyczek. 

Ulga ta wybawiła samorządy 
nasze od mnóstwa kłopotów, a 
przedewszytkiem pozwoli dokoń- 
Czyć niezbędne roboty, których 
wstrzymanie pociągnęłoby za so- 
bą olbrzymie szkody. 


Wyniki zawodów niedziel- 
nych. Końcowe rozgrywki spor- 
towe, przełożone z dn. 12 paź- 
dzieraika na ubiegłą niedzielę, 
daly następujące rezultaty: 

Rzut dyskiem — Stanisiaw De 
la, uczeń gimnazjum Staszica. 

Rzut oszczepem — Edward To. 
masz ewski, uczeń gimn, Staszica. 

P chnięcie kulą — Norbert Mo- 
dzelewski, uczeń gimn. Staszica. 

Finał skoku z dnia 12 paź 
dziernika — Dela Stanisław. 

Zwycięzcom w zawodach roz- 
dano żetony pamiątkowe. W cza- 
sie rozdawania qaagród dłuższe 
przemówienie wygłosił prot, Do- 
browolski, wyrażając nadzieję, że 


Dla młodzieży dozwolony. ====z Dia młodzieży dozwolony, 

Od niedzieli 19-go do niedzieli 26-ga października 
Najpotężniejszy film polski! 

rjowy obraz w jednym programie 15 aktów. 


„SKRZYDLATY ZWYCIĘZCA” 


Udział biorą najwybitniejsi artyści polscy: 

Karpińska, Zielińska, Jarszewska, Bogusławska, Węgrzyn, Frenkiel, 
Roland, Nawrocki, Zelwerowicz. 

Początek seansów: w dni powszednie o 6 i 9, w niedzielę o 3,619. 


0d zf-26 pałdzternwa „TANIEC ZŁOTA i NĘDZY” 


w zawodach przyszłego roku weź* 
mie udział większa ilość mło- 
dzleży i że zajoteresowanie za 
strony społeczeństwa będzie więk« 
sze, 


Okręgowy sąd cywilny na 
jednym z posiedzeń publicznych 
sądził sprawę z powództwa tow. 
hr. Renard przeciwko nabywcom, 
przeważnie żydom miejscawym, 
nieruchomości twa od niemców 
w czasie wojny światowej. Sąd, 
po rozpątrzeniu sprawy, przychy= 
lil się do prośby powództwa, 
akta kupna unieważnił i przy- 
wrócił t«wu prawa właśności. 


Smutny objaw. Skutkiem 
kryzysu w przemyśle, zarobki 
robotników, zwłaszcza w niektó- 
rych galęzłach, są niskie, mimo 
to, a może dzięki temu, piiaństwo 
wśród rzesz robotniczych szerzy 
się w zastraszający sposób. ` 

Nietylko po wypłacie lub za” 
liczce, lecz także w soboty 1 w 
niedziele kroniki policyjne notują 
niebywałą ilość pijanych, zabie- 
ranych z lokali publicznych | z 
ulic, za bijatyki | zakłócanie spo- 
kojn. 

Pijaństwo ułatwiają niezmier- 
nie potajemne spelunki, których 
w dzielnicach robotniczych mnó-' 
stwo się natworzyło. 

Jakie obroty robią pałajemne 
szynkawnie, Świadczy fakt, iż 
niektóre z nich biorą na niedzie- 
lę lub po wypłacie po kilka 
szkrzyń wódki ze składów. 

Walka z potajemoym wyszyn- 
kiem jest niezwykle trudna ł 
możnaby zło ta wytępić surowe- 
mi karami, tego jednakże brak 
jest w naszem prawodawstwie, 


Wypłata zapomóg bezro. 
botnym. W Dąbrowie dokonana 
ogółem 7 wypłat zasiłków bez- 
robotnym, na sumę 12 tys. zł, 

Z  „dobrodziejstwa* tego ko: 
rzystało średnia około 300 osób. 

Ponieważ Dąbrowa otrzymała 
ma cel powyższy 28 tys. z. po- 
zostało jeszcze około 16 tys. zł, 

Niefortunna ta akcja wywołała 
wiele hałasu, krzątaniny, realny 
zaś wynik — ogólne niezado- 
wolenie. 

Zaznaczyć trzeba, iż wypłaca- 
nie zapomóg bezrobotnym przez 
samorządy trwać będzie tylko do 
dn. 22 b. m. t. ;. do śrady, po 
tym zaś terminie akcję obejmuje 
obwodowy fundusz. bezroJocia, 


Wydział opieki społecznej 
przy magistracie sosnowieckim 
wypłacił za ubiegły tydzień 955 
bezrobotnym sumę 7.025 zł. 30 gr. 
zapomóg w bezrohaciu. Wypia- 
cana dotychczas suma wynosi 
53432 zł. 2 grosze. 


W ubiegłą sobotę komisja 
sanitarno -policyjna, przy udziale 
delegata województwa, lekarza 
weterynarji p. Scho iborna, bada- 
ła oddział dla uboju koni przy 
rzeżai w Sosnowcu, Po szczegó- 
łowem zapoznaniu się z warun- 
kami uboju, nakazana Pizepr”- 


4. 


Kroje ULLSTEINA 


stale do nabycia w znanej firmie 


Hugo LIPSCHUTZ 


KATOWICE, KRÓL.-HUTA, 


l. 3-go Maja 10. ul. Wolności 2. 
Hoo 1075 


wadzenie naprawy podłogi | po- 
malowanie ścian farbą olej ną. 


Znaleziony dynamit. Robot- 
nicy kolejowi, zatrudnieni na sta- 
cjł Sosnowiec przy rozkopywa- 
niu ziemi pod magazynem cel- 
nym, znaleźli dwie skrzynie dy- 
namitu. istnieje przypuszczenie, 
że dynamit ten pochodzi z kra- 
dzieży, dokonanej przez niezna- 
nych sprawców z transportu ko- 
lejowego. 

Przebudawa bocznicy ni- 
weckiej, Robotnicy kolejowi za- 
jęci są pracą przy przebudowie 
bocznicy niweckiej, prowadzącej 
do magazynów Openheima, Da- 
jazd do magazynów będzie ze 
stacji Dęblińskiej, tor zaś kolejo- 
wy, biegnący od magazynów 
wżdłuż ul. Warszawskiej i przez 
ul. A Maja do głównego toru ko- 
lejowego, zostanie zniesiony. Po- 
zostanie tylko przejazd przy ul, 
Piłsudskiego, obok lokalu redak- 
cji „lakry”. 


Mnożna dla uposażeń urzęd- 
ników państwowych na miesiąc 
listopad została określana na 41 
punktów, t j. o trzy punkty wię- 
cej aniżeli dotychczas. 


Czy epidemja szkarlatyny? 
„Echo Zagiębia* pisze: 

„Od kilku tygodni wśród 
dziatwy Sosnowca w zastra« 
szający sposób szerzy się ten 
groźny, a nieubłagany bicz — 
szkarlatyna. Przy abecnym 
atanie nauki lekarze nie 
posiadaj a  skutecz- 
nega na tę chorobę środka. 
Walka z tem złem sprowadza 
się do izolowania chorych. W 
tym celu posiadają miasta 
szpitale dla zakaźnych chorób 
dziecinnych. Niestety, w So- 
snowcu niema takiego szpi- 
tala, wobec czego chorzy czy 
to na dyfteryt, czy szkarlatynę 
łub adrę leczą się po domach, 
zarażając w ten sposób in- 
nych“. 

Schwytani bandyci. Władze 
policyjne nafraflły na ślady ban- 
dytów, którzy urządzili napad pod 
Kromołowem i aresztowały spraw- 
ców napadu. Są winni mieszkań- 
cy Zawiercia, Franciszek Gral i 
Stanisław Popczyk, znani ze swych 
wysiąpleń złodziejskich 1 kilka- 
krotnie już karani. Ostatnio urzą- 
dzony napad nie przyniósł ban- 
dytom większych korzyści, gdyż 
mapadniętym zabrali tylko 8 zł. 


Ucieczka bandyty. W dniu 
wczorajszym, W Czasie rozpraw, 
prowadzonych w sądzie okięga- 
wym, udało się jednemu z oskar- 
żonych bandytów, Wincentemu 
Ludwigowi, zmylić czujność stra- 
ży | zbiec. Za uciekinierem za: 
rządzano natychmiastowy pościg. 


Czyja zguba? W komisarja- 
cle policyjnym w Dąbrowie znaj- 
duje się taśma miernicza, którą 
prawy właściciel może odebrać. 


Kradzieże. Trajmanowi Her- 
szlikowi skradziona dwa pier- 
ścionki złote i dwie butelki wód- 
ki, na sumę 125 zł. 

— Szlamie Gołdbergowi, zam. 
przy ul. Targowej, z zamkniętej 
piwnicy szradziono 4 gęsi, war- 
tośct 30 zł. 

— Wanukowi Aleksandrowi, za- 
mieszkałemu w domach hr. Re- 
nard na Lębowej Górze, niezna- 
nl sprawcy skradli mięso i kar- 
tofle, wartości 50 zł. 


Kmujcie swój a szego 


Z salu okręgowego 


sąd okręgowy w Sosnowcu 
w dnią 17 października w skla- 
dzie następującym: przewodni- 
czący sędzia Rościszewski, sę- 
dziowie: Sokólski | Wojewódzki, 
podpr. Kucharski i sekretarz E. 
Salak, apl. sądowy — rozpatry- 
wal następujące sprawy: 

1) Rubina Dafnera, lat 27, ur. 
i zamieszkalego w Sławkowie, 
ask. o to, że w lecle 1920 roku, 
t. į w akresie mobilizacji i woj- 
ny Polski z Rosją, pozostawał 
za granicą państwa polskiego w 
celu uchylenia się od służby woj- 
skowej. Z powodu niestawienia 
się świadków sąd sprawę odro- 
czył. 

2) Antoniego Kabały, lat 29, 
zamieszkałego na Warplu now. 
będzińskiego, osk. © to, Że w d. 
7 lutega 1924 r. w Sosnowcu. 
na polu koło ul. Orlej w Pogoni 
usiłował dopuścić się gwałtu na 
osabie Bronisławy Perzyńskiej, 
lecz zbrodni tej nie dokonał z 
przyczyn od piego niezależnych. 
Rozprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd ska- 
zał Antoniego Kabałę na pół ro» 
ku więzienia. 

3) Jana Skwarka, lat 60, go- 
spodarza rolnego, zamieszkałego 
we wsi Braciejówka, gm. |angrod 
powlatu olkuskiego, osk. o to, że 
w zimle 1923 roku za pomocą 
gwaltu dopuścił się kazirodztwa 
2 córką swoją Katarzyną. Ponie- 
waż oskarżony mie stawi! się na 
rozprawę, sąd sprawę odraczył. 

4) Szczepana Wleczarka, lat 
35, zamieszkałega w Milow cach, 
osk. o to, że w roku 1922 w Za- 
głębiu Dąbrowskiem brai udział, 
jako członek, w partji komuni- 
stycznej. Wskutek niestawienia 
słę oskarżonego sąd sprawę od- 
toczył, 

5) Wincentego Kubacklego, lat 
22, zamieszkałego: w Proszowi- 
cach pow, miechowskiego, oskar- 
żonego o to, że w sierpniu 1923 
roku w Proszowicach, będąc se- 
kretarzem magistratu, wydał świa- 
dectwo pochodzenia dla krowy, 
do czego nie był upoważniony. 
Sąd po zbadaniu lekarza welery- 
narji, p. A. Borettiego, 1 felczera 
A. Pogorzelskiega z Proszawic, 
oskarżonego W. Kubackiego u- 
niewinnił. 

6) Andrzeja Górka, lat 32, za- 
mleszkałego w Przeglni pow. ol- 
kusklego, osk. o to, że w nocy 
z 16 na 17 lipca 1923 roku po 
porozumieniu się z innymi aso- 
baml, zaopatrzywszy się w broń 
palną, na drodze ku wsi Zeder- 
man gm. Rabsztyn napadł na Ja- 
na Muzywa i Łukasza Krzysztan= 
ka i zabrał im 640 tysięcy mk. 
pół kg. cukru I pór kg. kiełbasy 
zarówno poszkodowani, jak i 
świadkowie nie poznali w oskar- 
żonym sprawcy napadu, wohec 
czego sąd A. Górkę uniewinił. 

7) Zygmunta  Przybylskiego 
lat 28, zamieszkałego w Łazach 
gm. Rokltno- Szlacheckie, osk. o 
to, że w lecie 1920 roku pod- 
czas wojny Polski z Rosją pozo- 
stawał za granicą państwa w ce- 
lu uchylenia się od służby woj- 
skowej. Sąd po zbadaniu świad- 
ków Z. Przybylskiego uniewinił. 

8) Abrama Grincajgiera, lat 29, 
zamieszkałego w Porębie pod 
Zawierciem osk. a to, że wbrew 
rozporządzeniu ministra spraw 


wojskowych nie stawił się do po-` 


boru, pozostając za granicą 
państwa polskiego w celu uchy- 
lenia się od służby wojskowej, 
co miało miejsce podczas wojny 
Polski z Rosją. 

Sąd skazał Abrama Grincajgie- 
ra na jeden rok więzlema i na 
zapłacenie opiat i kosztów sądo- 
wych. 

9) Franciszka Fabisiaka, lat 22, 
zamieszkałego w Czeladzi, osk. 
a to, że dnia 25 października 
1922 roku w powiecie będziń- 


skim podżegał do utworzenia ł 
był kierownikłem zbiorowiska, 
które z nienawiści klasowej 1 na 
tle stosunków ekonomicznych u- 
siłowało dokonać majścia na ko- 
palnię „Saturn“, wylamując drzwi 
do tej kopalni i że 26 paździer, 
tegoż roku za pomocą groźby 
zmusił robotników kop. „Saturn* 
do strajku. Z powodu niestawie- 
nla slę świadków sąd sprawę 
odroczył. 
— 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
na posiedzeniu publicznem w 
dniu 20 października 1924 r. 
w składzie następującym: prze- 
wodniczący sędzia Różycki, 
sędziowie Wojewódzki i Kali- 
nowski, podpr. Sadkowski, 
sekret, Nagóraki, rozpartywał 
następujące aprawy: 

1) Józefa Borkiewicza, lat 
22, zamieszkałego w Zawier- 
ciu, oskarżonego o dokonanie 
kilku napadów bandyckich ze 
znanym bandytą Didenką w 
roku 21 i 22 w okolicy Za- 
wiercia. Oskarżony Borkie- 
wicz przyznał się tylko do na- 
leżenia do bandy, do rabun- 
ków nie przyznał stę. Sąd ska- 
zał Józefa Borkiewicza na 10 
lat ciężkiego więzienia z poz- 
hawieniem praw. 

2) Błażeja Buszko, lat 23, 
zamieszkałego w Niwce, oskar- 
żonego o bluźnierstwo w kwie- 
tniu r. b. Oskarżony na roz- 
prawę nie atawił się; sąd ska- 
zał zaocznie B Buszka na je« 
den miesiąc aresztu i 5 zł 
opłat sądowych. 

3) Józefa Przecherki, lat 29, 
mieszkańca wsi  Mianocice, 
pow. miechowskiego, oskarża- 
nego o ta, że w nocy 5 marca 
1924 r. we wsi Mianocicach 
wystrzałem z rewolweru usi- 
łował zabić szwagra swojego, 
Franciszka Kurka, z zemsty 
na tle majątkowym. Oskarżo- 
ny do winy się nie przyznał; 
sąd po zbądaniu Świadków 
Józefa Przecherkę uniewinnił. 

4) Anny Kołodziej, lat 22, 
Jadwigi Hajduckiej, lat 40, za- 
mnieszkałych w Mysłowicach, 
oskarżonych o przemycanie w 
roku 1919 pa 5 klg. kiełbas. 
Sąd obydwie askarżone unie- 
winnił. 

5) Jankła Hendela, lat 26, 
mieszkańca Sosaowca, oskar- 
żonega o uchylanie się od 
wojska w roku 1920. Z po- 
wodu niestawienia się świad- 
ków sąd sprawę odroczył. 


Z TEATRU. 


Teatr sosnowiecki. 

Przedstawienie po cenach 
zniżonych dane będzie w nad- 
chodzący czwariek, Wieczór ten 
urozmaici przewyborna lekka ko- 
medja Uandera „Dwaj mężowie 
pami Mary“, wywołująca bezu- 
stanoy śmiech, Z przedstawienia 
tegoskorzystać mogą wszyscy, nie 
mogący dotychczas poznać 
„Dwóch mężów pani Marty“. Po 
tre m przedstawianiu „Dwaj 
mężowie“ ustąpią miejsca nowej 
premjerze, będącej już w pró- 
bach. Ceny da pałowy zniżone, 
bo od 4 zł do 50 gr. 


Teate katowieki. 
Dziś „Trasquttę”. 
„Jutro „Gruoe ryby“. 
Czwartek „Bialy mazur”, 


Tealr w Badzinie. 


Dziś po raz pierwszy wysta- 
wioną będzie piękna i melodyj- 
na operetka Lebara „Ba'y Ma- 
zur“ pod sprawią ręką kapel- 
mistrza Górzyńskiego. Tańce i 
ewolucje ukł, balelmisicza E. 


Wojnara. 


„ISKRA — wtorek 21 października 1924 roku. 


Skrzynia do listów. 


o 
Szanownej Redakcjigazety „Iskra“ 
w Sosnowcu, 

Na cmentarzu rzymko-katolic- 
kim w mieście Wieluniu spoczy- 
wają zwioki 29 żołnierzy pol- 
skich 1 powstańców  górnoślą- 
śkich, którzy przelali krew w wal- 
kach o zjednoczenie sem pol- 
skich. W liczbie poległych są 
żołnierze różnych woiskowych for- 
macji, przeważnie 27 pułku pie- 
choty, którzy w walkach z ban- 
dami bolszewickiemi odnieśli ra- 
ny I ewakuowani do Wielunia 
tutaj wskutek tych ran zmarli. 

Dia utrwalenia pamięci po- 
tomaych bohaterskich czynów 
tych „orląt polskich* został wznie- 
slony pomnik. W dniu 3 listo- 
pada r, b. komitet budowy tega 
pomnika organizuje uroczyste od- 
słonięcie pomnika I poświęcenie 
z następującym programem: 

Dnia 3 listopada godz. 10 ra- 
no zbiórka organizacji spoiecze 
mych jako to: straży opałowych, 
cechów, sokoła, powstańców gór- 
nośląskich, przedstawicieli woj- 
skawości i t p. na rynku miej- 
skim, pod klerunkiem mistrza ce- 
remonji dyrektora gimnazjum 
męskiego w Wieluniu, p. Kuty= 
ławsxiego. Godzina 10 m. 30 u- 
roczysie nabożeństwo żałobne w 
miejscowym kościele farnym. 

Godzina 11 uroczysty pochód 
na cmentarz miejscowy: odsło- 
nięcie i uroczyste poświęcenie 
pomnika z przemówieniami przed- 
stawicieli wiadz i organizacji 
społecznych. Powrót pochodu do 
miasta i rozwiązanie. 

Wieczorem o godz. 7 utoczy- 
sta akademia. Komunikuiąc © 
powyższem, komitet budowy i of- 
ganizacji  mroczystości uprasza 
o zamieszczenie powyższego ko- 
munikatu w poczytnem piśmie. 
Wieluń, d. 14 października ! 24. 

Z szacunkiem 
Przewodniczący komitetu 
Fr. Wiśniewski. 


Ze Śląska. 


Pamięci Stelmacha i Miar- 
ki. Z okazji setnej rocznicy uro- 
dzin zasłużonych działaczów ślą- 
skich, śp. Pawła Stelmacha i Ka- 
rola Miarki, odbyło się w nie- 
dzłelę w kościele marjackim w 
Katowicach uroczyste nabożeń- 
stwo, celebrowane przez ks. prob, 
dr. Kubinę. W nabożeństwie wzię- 
li udziai: ininister Kiedroń, woje- 
woda Bilski, generał Haroszkle- 
wlcz i wiele innych wybitnych 
asobistości. Po poludniu odbyło 
się w teatrze miejskim przedsta: 
wienie dla Judu, Odegrana sztu- 
kę ks. Em. Grima p.t „Dwa 
orły śląskie”, pięć chwil z życia 
Stelmacha i Miarki, ujętych w 
sceniczne obrazki z okazji setnej 
rocznicy urodzin. 

Wieczorem zaś odbyła się w 
teatrze miejskim uroczysta aka' 
demja, podczas której artyści tea- 
tru polskiego powtórnie odegrali 
„Dwa orły śląskie". Na przed- 
stawieniu obecny był administra- 
tor zpalstolski ks. dr. Hiand, mi- 
mister dia handlu i przemysłu p. 
Kiedroń z małżonką, wojewoda 
dr. Biiski, szwajcarski chargé 
d'affaire, p. Girardet, konsulowie 
francuski i czeski, starosta kato- 
wicki dr. Dąbrowski 1 wiele in- 
nych wybitaycn osobstości. Sztu- 
ka „Dwa orły śląskie" powiórzo- 
ną będzie w Cieszynie i innych 
miasiach śląskich. 

Nowy członek komisji mie- 
szanej. W miejsce nr. Moltkiego, 
«ióry mianowany został człon- 
kiem poselstwa niemieckiego w 
Angurze, wprowadził prezydent 
komisji mieszanej dla Sląska, p. 


NE. 240: 


Calonder nowego jej członka w 
osobie hr. Praschny. Akt wpro- 
wadzenia odbył się w niedzielę 
w Katowicach w obecności przed- 
stawiciela Polski, konsula gene- 
ralnego dr. Szczepańskiego z By- 
tomla i przedstawiciela Niemiec 
dr. Buddinga, jakoteż obustron= 
nych przedstawicieli urzędów, dla 
mniejszości narodowych i kilku 
gości. W generalnym konsulacie 
niemleckim odbyło się po polu- 
dniu przyjęcie. Ziawili się obok 
prezydenta Calondera, polskich i 
niemieckich członków komisji 
mieszanej m. i. wicewojewoda 
Żurawski w zastępstwie wojewa« 
dy, marszałek sejmu Śląskiego 
Wolny, generał  Horoszkiewicz, 
dyrektorzy polłcji, prezes sądu 
apelacyjnego dr. Bocheński, po- 
słowie niemieccy i różni wybł= 
tmiejsi niemcy tutejsi. 


Złoty jubileusz paratji Ko- 

ściół św. Jadwigi w Król. Hucie 
obchodził w niedzielę 50-letni ju- 
bileusz swego istuiego. Z okazji 
tej kościół! odświętnie był przy- 
strojony zielenią i  girlandami. 
Przed południem odbyły sie uro- 
Czyste nabożeństwa z kazaniami 
dla polskich i niemieckich para» 
fjaa, 
Po południu odbyły się uro: 
Czyste mieszpory z udziałem ad= 
ministratora apostolskiego, ks, dr. 
Hlonda, którego od W. Hajduk 
odprowadzono w śwleinej pro- | 
cesji ze sztandarami do kościoła- 
jubilata. 


Konsulat angielski w Kato- 
wicach, Kwestja zalożenia kon: 
suiatu angielskiego w Katowi 
wach ostatecznie pomyślnie zo- | 
stala załatwłocą, gdyż urzędowl 
mieszkaniowemu udalo się wre: 
szcie, po dlugich zabiegacii uzy: 
skać dla konsula mieszkanie przy 
ul. 3 maja. Przesiedlenie kongu: 
latu z Poznania do Katowic na 
siąpić ma mebawem. 


Wieści z wojcyalziwa 


Zebranie rady wojewódz= 
kiej zw lud.-nar W Kielcach 
w lokalu, Bazarowa 8 odbyło się 
pod przewodnictwem p. sen. Ju< 
ljusza Zdanowskiego zebrania ra: 
dy wojewódzkiej j 
wo-narodowega, w którem wzięli 
udzial przedstawiciele poszcze 
gólnych powiatów. 

Senator Zdanowski wygłosił re- 
ferat o położeniu międzynaroda: 
wem ł sytuacji wewnętrznej pań: 
stwa, poczem dokonana wybor! 
zarządu wojewódzkiego, do któ: 
rego weszli pp.: dr. K. Kosieradz 
ki (preses), ks. A Błaszczyk, H, 
Przybylski (sekretarz), inż. Kalu 
scha z Radomia, Inż. Dzierża 
nowski z Dąbrowy Górniczej, W. 
Dąbrowski z Buska, Wł, Świe 
żyński z sandomierskiego, |. Zienn. 
tek z miechowskiego, J. Mazie 
rek z olkuskiego, Z Glinka z 
włoszczowskiego, H. Zaporski £ 
Miechowa i D. Tutaj z  ktelece 
kiego. 

Tramwaje w Częstochowi: 
W tych dniach ałożony zostat da 
magistratu projekt umowy na bu: 
dowę tramwajów w Częstocho: 
wie przez towarzystwo belgijskie 
Projekt tem przewiduje na po 


lejawego Herbskiego na ul. Stra: 
domskiej; rzyszłości przewii 
dziane jest płzedłużenie linji 
w innych dzielnicach miasta. 


Projekt budowy tramwajów 
Częstochowie powsta! jeszcz! 
przed wojną, ta ostatnia jednak 
powstrzymała zrealizowanie pro” 
jektu, tem więcej, że przedsiębior 
stwa tramwajowe, powstałe Je 
szcze przed wojną, a więc maj4 
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te gotową linię i tabor, Przyno- 
tlly w czasie wojny I w okresie 
powojennym znaczne straty, jak 
to miało mlejsce w Warszawie 
i Łodzi. 

Wznowienie projektu budowy 
tramwajów w Częstochowie za- 
wdzięczać należy magistratowl, 
który wracał do tej myśl nieje- 
dnokrotnie i już przy projekcie 
elektrowal starał się skłonić przed- 
stawicielł twa o wybudowanie 
tramwajów w Częstochowie, 

Projekt wejdzie w krótkim cza- 
sie pod obrady rady miejskiej, 
która zapewne poprze tak ważną 
dla rozwoju miasta inwestycję. 


— Straszny wypadek. Dnia 
16-go b. m. zdarzył się w Kiel- 
cach niezwykły wypadek. Z pa* 
wodu jakiegoś defektu apuścił 
się na kartoflisku pod Czarno- 
wem samolot, co spowodowała 
zbiegowisko ludzi. Był też p. Te- 
lecki, dyrektor „Henrykowa* z 
irzechletnią córką. Gdy aparat na- 
bierat rozpędu, z powodu brózd 
ma polu, nagle skręcił i silnie 
połurbował w głowę córkę p. Te- 
lecklego, Zzdzierając jej skórę z 
głowy. Dziewczynka po godzinie 
umarła, Również i druga dziew- 
czynka doznała uszkodzeń, ale 
lżejszych, 

— Krzyże zasługi w szko- 
le policyjnej Między odznaczo+ 
nymi krzyżami zasiugi policjan= 
tami, srebrne krzyże zasługi 0- 
trzymali sluchacze okręgowej szko- 
ły policji państwowej w Kielcach: 
st przodownik Kasper Urbhanik, 
komendant posterunku p. p. w 
Słupi Nowej, pow. kieleckiega i 
st. przod. Zygmunt Łebek z ka- 
misarjatu p. p. w Częstochowie — 
za wybiine zasługi, położone na 
polu bezpieczeństwa publicznego 
w Rzeczypospolitej Polskiej. 

Cześć dzielnym obrońcom ła- 
du i bezpieczeństwa! 


Z kraju. 


Kraków. W poniedziałek, d. 
20 b. m., przybędzie do Kra- 
kowa miniater przemysłu i 
handlu p. Kiedróń, w celu za- 
poznania się z położeniem i 
potrzebami przemysłu kra- 
kowskiego. 

Miniater przybędzie do Kra- 
kowa œo godz. 8 i pół rano. 
Pa konferencji z władzami, 
minister zwiedzi fabrykę Je- 
leniewskiego, a następnie uda 
się do saln Wieliczki. Po po- 
wrocie z Wieliczki odbędzie 
się konferencja w izbie ban- 
dlawo-przemysłowej oraz w 
związku przemysłowców. Wie- 
czarem minister Kiedroń bę- 
dzie na przedstawieniu w tea- 
trze imienia Słowackiego, a 
dzień następny poświęci zwie- 
dzaniu kopalni zagłęhia kra- 
kowskiega i fabryki parawo- 
zów w Chrzanowie. 


Łódź. W gmachu komendy 
policji tódzkiej, ul. Kilińskiego, 
urządzona jest obecnie stacja 
odbiorcza radjorelefonu. 

Będą czynne dwa aparaty od- 
biorcze. Jeden z nich będzie u= 
mieszczony w kasynie policyj- 
nem. 

— Magistrat łódzki postanowił 
Przychylić się do petycji związ- 
ków pracowników miejskich w 
sprawłe wypiacenia 13 pensji w 
oktesie świąt Bożego  Naradze- 
nia. Ze względów technicznych 
Pensja ta wyplacona będzie w 
trzech ratach, z których pierwszą 
— w końcu listopada. 


Lwów. UI. Zółkiewska była 
widownią wielkiej strzelaniny, 
spowodowanej przez st. żandar- 
ma VI dywizjonu żandarmerji, 


Wincentego Gołogórskiego. We- 
dle zeznań świadków Uołagór- 
ski 


został na ul. Zółkiewskiej 
ony przez jaklegoś 0S0- 
tóry zamiast go przepro- 
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sié, pchnął go nożem w bok. 
W adpowledzi na ta Gołogórski 
doby? rewcłweru 1 począł się 
gęsto ostrzeliwać. Jedni ze śwlad- 
ków zeznają, że Gołagórski strze- 
lał w powietrze, drudzy, że w 
przechodniów, nikogo jednak nie 
raniąc, Sledztwo w tej sprawie 
prowadzi żandarmerja. 


Płack. Dr. S., mieszkałący pod 
Plocklem miał niezwykłą przy- 
godę. Oto w tych dalach wyje- 
chal do Warszawy w interesie 
pozostawiając gospodarstwo i 
chorą żonę na oplece rządcy i 
śwleżo przyjętej do domu gospo- 
dyni. W nieobecności p. S. rząd- 
ca wyjechał też na całą niedzielę 
do Plocka, gdzle spotkawszy ko- 
legów zabawił stę z nimi dość 
wesolo a nawet, jak się później 
okazało, za duża wylał ajyoholu 
— nie za kołnierz, W stanie Sil- 
nego podniecenia wrócił dg do- 
mu i usłyszawszy, że nowa go- 
spodyni gości u siebie brała 
wszcząl alarm, Że dwór napadli 
bandyci i pospieszył po molicię. 
Co go da tego skłoniło nie mógł 
wówczas ani po przespaniu wy- 
tłumaczyć, dość, że policię spro- 
wadził í zażądał aresztowania 
gospodyni, której brat w między- 
Czasie gdzieś stę podział. Przy- 
byla policja odmawiała interwen- 
cji, gdyż nie było powodu do 
odbierania wolności gospodyni, 
którą wylegitymowana i nie za- 
uważono nic podelrzaneg. W 
czasie jednak konferencii nazwi- 
sko padane przez gospodynię — 
Tomaszewską, zalntrygowało je- 
dnega z palicjantów, coś mu 
przypominając. Po powrocie na 
posierunek da Płocka molączył 
się on telefonicznie z Warszawą 
i począł wypytywać o Tomaszew- 
ską, co da której miał jakieś za- 
pomniane w szczegółach infor- 
macje. Otóż okazało się, że To- 
maszewska ma istotnie niezbyt 
Czyste policyjnie imię i jest pa- 
Szukiwaną za różne sprawki. |a- 
kleż było zdziwienie mieszkań- 
ców dworu d samego rządcy, 
gdy po paru godzinach otrzeż- 


wlenła zobaczył znów policję 
naprawdę aresztującą i zabierają- 
cą ze sobą Tomaszewską, którą 
on miał zamiar nazajutrz za gor- 
szący incydent przeprosić, Prze- 
czucie jego powstałe z nlewla- 
damych powodów okazało się 
słuszne, gdyż „brat* aresztowa- 
nej był, jak ustalono, poszukiwa- 
nym bandytą a ona jego wspól- 
miczką. Jest to, zdaje się, pierw 
szy wypadek, by stan alkoholo- 
wy przyczynił się do wykrycia 


bandytów a w każdym razie wj 


zwykły wypadek, 


Radom. Związek hallerczys 


ków iatniejący w Radomiu od 
kilku miesięcy, uchwalił jedno=, 
myślnie przymusowe zapis 
nie się członków związku 
liście ligi obrany powietrznej 
państwa, 

Mimo tego, iż w Radomiu 
są różne organizacje i to istnie- 
jące pa kilka lat, żadna z mich 
nie posunęła się w popiera- 
niu igi obr. pow. pinar tak 
dalece, jak związek hallerczy- 
ków, który wiony brać za 
wzór inne narodowe organi- 
zacje. 

Związek hallerczyków roz- 
wija się pomyślnie, Ma już 
bibljotekę, sekcję referatów, 
urządza raut oraz znaczek na 
ufundowanie sztandaru w naj- 
bliższym czasie, 


Głębokie. Sąd doraźny w 
Głębokiem skazał mieszkańca 
wsi Qzierany w pow. dziś« 
nieńskim, Walerego Szymana, 
lat 36, na karę śmierci przez 
rozstrzelanie za podpalenie 
zabudowań Michała Bubnowi- 
cza, które spanęły wraz ztrzy- 
nastu innemi zabudowaniami 
gospodarczemi i damam! mie- 
szkalnemi oraz żywym i mar- 
twym inwentarzem. Szyman 
dokonał tej zbradni z zematy 
za to, że córka Bubnowicza 
mie chciała wyjść za niego 
zamąż. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej przychylił stę do proś- 
by obrony a ułaskawienie i 
darował życie skazanemu. $ 


TELEGRAMY. 


Okólnik ministerjum oświaty. 


Warszawa, 20 października. 


(Tel. wl.) Ministerium oświece- 
nla przesłała do dyrekcji szkół 
akólnik, wzywający nauczyciel- 
stwo do zorganizowauja maso- 


wego odżywiania niezamożnej mło 
dzieży szkolnej w parozumieniu 
z Instytucjami jak magistraty, wy- 
dzlały opieki spolecznej, komite- 
ty pomocy dziecium, koła rodzi- 
cielskie i t. p. 


O pożyczkę na rozbudowę uniwersytetu. 


Warszawa, 20 paźdz. 
(Tel. wł.) Władze uniwer- 
syteckie prowadzą rokowania 
z kapitaliatami zagranicznymi 
szwajcarskiemi . (rancuskiemi 
a pożyczkę 100 miljonów zło- 
tych na budowę przy ulicy 


Grójeckiej kilkunastu monu: 
mentalnych gmachów na po- 
mieszczenie wydziałów lekar= 
skiego i przyrodniczego łącz- 
nie z klinikami. Podobne za- 
biegi czyni także główna szko- 
ła gospodarstwa wiejskiego. 


Zainteresowanie przemysłem naftowym. 


Wiedeń, 20 października. 
(Tel. wł.) „Wiener Allgemeine 
Zeitung* donosi, że w ostatnich 
dniach miarodajne instytucje wle- 
deńskie otrzymały szeieg zapy- 
tań z Belgii, Francji, Aoglji, Nie- 
miec i Stanów Zjednoczonych w 


sprawie obecnega położenia pol- 
skiego przemysłu naftowego, 
Zwlaszcza firmy z Brukseli i Am- 
sterdamu okazują w tym kierun- 
ku szczególne zainteresawanie. 
Zapytania te wywołały znacznie 
ożywienie na tutejszym rynku u- 
działów bruttowych, 


Aresztowanie greków. | 


Wiedeń, 20 października. 


(Tel. wł.) „Telegraphen Com- 
pagnie“ donosi z Londybu, że w 
Konstantynopolu aresztowana ty- 
siąc greków, którzy nie zastasa- 
wali się do rozkazu rządu turec- 
kiego opuszczenia Turcji w cią- 


gu 10 dni. Aresztowani zostaną 
siłą usucięci z granic Turcji. 

Greckl delegat komis fi ligi na- 
rodów założył energiczny pro- 
test przeciw temu zarządzeniu, 
grożąc -syjazdem do Aten, jeżeli 
rząd tureckl mle cofnie lej de- 
cyzjl. 


LĄ 


Flota sowiecka na Dalekim Wschodzie. 


=> Wiedeń, 20 października. 

(Tel. wł.) „Telegraphen Com- 
pagole“ donosi z Paryża, że 
wedlug wiadomości „Chicago 
Tribune“ z Rygi dwadzieścia pięć 
jednostek bojowych rosyjskiej 
floty bałtyckiej otrzymało rozkaz 
udania się w najbliższym czasie 
przez kanał suezki do Włady= 
wostoku. 


Ponadto rząd sowlecki miał 


wzmocnić ostatnio swoje garol- 
zony na granicy chińskiej I mon- 
golskiej czterokrotnie, oraz na- 
gromadzić znaczne zapasy amj- 
nlejł w garnizonach granicznych, 
Wspomniane dzlenniki donoszą, 
że Trocki otrzymał wezwanie na- 
tychmiastewego powrotu z Gru- 
zii do Moskwy. Wszystkie ta za- 
rządzenia są podobno w związku 
ze sytuacją w Chinach, 


Przesilenie w Jugosławii. 


Wiedeń, 20 października. 

(Tel. wł.) Prezydent skupczy- 
my, Jowanowicz, jako desygno- 
wany prezydent ministrów odby= 
wał przez cały dzień dzisiejszy 
pertraktacje z szeregiem mlara- 
dainych osobistości w sprawie 
utworzenia gablnetu  Pozatem 


król udzielał posłuchań przewod- 
niczącym partji politycznych, Do- 
tychczasowa koalicja rządową 
wydała wczoraj komunikay w 
którym oświadcza, że nie może 
wejść do gabinetu koncentracyj- 
nego wspólnie z Preda Wele 
mi partji radykalnej 


List Mac Adoo. 


Londyn, 20 paźdz. 

(Tel. wł). Sensancję w sfe- 
rach politycznych Ameryki 
wywołał list przywódcy de- 
mokratów Mac Addo, zięcia 
Wilsona, który wyraża ubole- 
wania, że w obecnej kampanji 
wyborczej nie udało się polą- 


czyć kandydatoty demokra- 
tów z kandydaturą postępow- 
ców przeciw wapólnemu wrd« 
gowi, jakimi są republikanie. 
Dzienniki, które da tej pory 
lekceważyły Lafoletta, obecnie 
zaczynają nazywać go „wiel- 
kiem X* ohecozah wybaców. 


Zatarg angielsko-turecki. 


Paryż, 20 października. 


(Tel. wł.) lamet pasza wyra- 
ził podziękowanie ambasadorowi 
tureckiemu w Londynle za jego 
usiłowania, zmierzające do utrzy= 
mania pokoju. Sytuacja na tere- 
nach zagrożonych poprawila się 
znacznie. Panuje tam zupełny 
spokój. Złą przysługę oddali Tor- 
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cli cl, którzy rozszerzall rótriui- 
te, nie sprawdzone  pagłoski, 
przedstawiające mytuacią jako 
niebezpieczną, Tak wojska an- 
gielskie, jak i tureckie znajdują 
slg na swoich pozycjach i tatnie= 
je nadzieja, że nie zostanie wy« 
konane żadne poruszenie wojsk 
przed zebraniem się rady ligi 
narodów, 


O ubezpieczenia emerytalne. 
Warszawa, 20 października, 


(Tel. wł). Ministerium pracy 
i opleki społecznej przystąpiła 
do ustalenia wytycznych ogólna 
państwowej ustawy o ubezpie- 
czeniu emerytainem pracowników 
umysłowych. Podobne ubezpie- 
czenia stosowane są w Małopal- 
sce i b. dzielnicy pruskiej. Dee 
partament ubezpieczeń społecz 
mych zabiega o utworzenie cen- 
trałnego zakładu ubezpieczeń. 


Budowa domów na kresach. 


Warszawa, 20 października. 

(Tel. wł.) Akcja budowy do- 
mów dla urzędników na kresach 
ma trwać trzy lata i pochłonie 
32 miljony złotych. Ogółem ma 
stanąć 1200 domów, zawierają- 
cych okoła 8000 ubikacji, 


Wywóz zhoża. 


Warszawa, 20 października, 

(Tel. wł.) Dowiadujemy się, 
że mioisterjum skarbu zamierza 
uniemożliwić eksporterom wywóz 
zboża, zadeklarowanega do eks- 
poriu przed ostatnią zwyżką o- 
płat wywozowych, 


Rada ligi narodów. 
Wiedeń, 20 października, 
(Tel. wł.) Według wiadomości 
z Genewy jest rzeczą pewną, że 
na 24 b. m. zostanie zwołane 
posiedzenie rady ligi narodów 


którego jedynym punktem po- 
rządku dziennego będzie sprawa 
Mosaulu. w 


Akcja oszczędnościowa 
w Czechach. 


Wieddń, 30 października, 

„Der Morgen“ donosi, że z po~ 
wadów oszczędnościowyci Zz0- 
stanie w najbliższym czasie w 
Czechosłowacji skasowanych pięć 
ministerjów a mianowicie mini- 
sterjium poczty, aprowizacji, zdro- 
wia, unifikacji oraz ministerjum 
dla Słowaczyzny, 


Przed zemstą niemców. 
Paryż, 20 października, 


(Tel. wł). „Temps“ donos, 
Że francuski zarząd kolel nad- 
reńskich postarał się dla dwu 
tysięcy robotników, których za- 
trudniał dawniej o pracę we 
Francji w szszególności w Bor- 
deaux Algierze i Marokko, chcąc 
uchromć ich przed prawdopado= 
boymi aktami zemsty ze strony 
Niemiec. 


Opuszczanie Zagłębia Ruhry. 
Berlin, 20 paźdz. 


(Tel. wł). Francuzi opuszczą 
Dortmund 22 b. m. Władza 
przejdzie do rąk policji nie- 
mieckiej, która: została zgru- 
powana w wielkiej ilości w 
miejscowościach sąsiednich. 
W dniu 16 b. m. począł obo- 
wiązywać na terenie okupowa- 
nym niemiecki rozkład jazdy. 


KUPUJCIE SWÓJ U SWEGO! 


Giełda. 


Warszawa, 20 paźdz, 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5181/4 
Funt — 23,70 
Paryż — 27,60 
Szwajcarja — 99,70 
Włochy — 2260 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28:/, * 
Bony złote — 0,92 
Pożyczka dol — 3.60 
Rubel złoty — 2,73. 


Gdańsk, 20 paźdz. 
Dolary — 5,59 
1 złaty — 1,07:/. 


AKCJE (w złotych.) 
(Ceduła giełdy warszawskiej z dn. 
20.10.1924) 


Bank Dyskontowy 5.10 

„ Handi. 6,60 
dla Handl — 
Handl, Poz. 2,10 
Zjedn. Ziem. Pol 1.85 
Zw. Sp. Zarobk. 6,90 
Kredytowy — 
Przem. War. — 
Przem, Lwów — 
Zw. Ziemian 0,30 
„ Zachodni 1,90 
Borkowski 1,25 = 
Cmielow — 
Choderów 5,55 
Czersk — 
Cegielski 0.63 
Cukier 4,05 
Cerata — 
Czestoclce 2,10 
Elektryczność 1,80 
"Firlej — 
Bitzner — 
Goalowice 2,45 
Grodzisk — 
Haberbnech 5,00 
Hurt — , 
Jabłkowecy — 
Klucze — , 
Kijewski 0,27 
Korek — 
Kanapie — 
Liipop 0,72 
Łaty — 
Modrzejów 4,85 
Michalow 0,50 
Narhlin 0,87 
Nobel 1,60 
Orthwein — 
Qstrowieckie 7,90 
Ostrowite — 
Puis — 
Polska Nafta — 
Parowozy 0,38 
Pocisk — 
Pol. Tow. Elektr, 
Pustelnik — Ś 
Pol. Przemysł Naftowy = 
Pol Loyd — 
Rudzki 1,46 
Roba 0,50 
Ska i Światło — 
Starachowice 2,75 
Strem — 
Sole — 
Syndykat — 
Spirytus 2 66 
Skary — 
Spiess 1,56 
Unia — 
Ursus 2.05 
Węgiel 305 
Wildt 0,15 
Zieleniewski 10,00 
Zawiercie 27,00 
Łglerz — j 
Zegluga — 
Zach. Tow. — 
Żyrardów 16,65 


Z ostniej chwili. 


Zerwanie układów. 


Na skutek propozycji central- 
nego związku górników, wniesic= 
n:.j za pośrednictwem inspektora 


Redaktor W, Mensiorski. 


„JSKRA* — wtorek 21 października 1924 rokn. 


pracy, rada ziazdu zgodziła się 
na wznowienie przerwanych w 
Warszawie układów, w sprawie 
ustalenia płac w górnictwie za 
estato! kwartał r. b. 

Termin pertraktacji wyznaczo- 
no na dzień wczorajszy | kiedy roz 
poczęto posiedzenie, przedstawi- 
ciele centralnego związku górni- 
ków najniespodziewaniej zgłosili 
zmodyfikowane żądania, w któ- 
rych na pitrwsze miejsce wysu- 
nięto kwestę płac za soboty, za- 
znaczając, iż cd załatwienia tej 
sprawy uzależniają dalsze parady. 

Ponieważ kwestja ta jest w 
toku rozważań władz rządowych, 
rady zjazdu oraz zarządów wszyst- 
kich związków zawodowych i 
ostateczne roztrzygnięcie jej na- 
leży do sądu najwyższego, rada 
zjazdu nie mogla się zgodzić na 
narzucone jei dowolne żądanie, 
proponując kontynuowanie narad 
warszawskich. 

W odpowiedzi przedstawiciele 
centralnego związku górniczego 
ostentacyjnie opuścili zebranie, 
zrywając tem samem pertrastacje. 

Motvwy iego postępowania są 
aż nazbyt widoczne. 

Otóż towarzysze chcą skorzy- 
stać z zupełaepo rozbicia orga- 
mizacii komunistycznych przez 
policję i za wszelką cenę uzy- 
skać wpływ na masy. 

W tym celu chwycili się sta- 
rej metody przelicytowania prze- 
ciwalka, licząc, Iż tym sposobem 
zd będą utracone zaufaaie, 

W roku zeszłym, dzięki wystą- 
płeniu socjalistów, robotnicy po- 
zostali na zimę bez kartofli. Praw- 
dopodobnie i w tym roku socja 
liści dążą do iego samego i o- 
bałamuceni robotnicy zostaną 
znów bez lego artykuiu pierwszej 
potrzeby. 


Posiadacze paru tystecy złotych mogą nahvć na 
własność domki — wilie w Sosnowca, krete da- 
chów«a, 4 pokoje z kucnnią i wygodami, 3 po- 
— koje z kuchnią I no 2 pokoje Z kuchalą — 


których budowę rozpoczyna 


BIURO BUDOWLANE „B A R [0) K“ 


w Sosnowcu, 


vap 
+ 


sp. z ogr. odp. 
ul. Niska Nr. 4. 


P aaa 


Ból glowy i migreno : 


n usuwają 1722-1 
f proszki z KOCUTKIEM 
dla dorosłych. H 


Sprzedają apteki | składy apt 
BORRZZSZNUZSSZZEGSNODRAGH 


T Stwdtardie oai zł” 


(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 
Idealny środek orzy zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają aptekl i składy anteczne 

1725—1 


Choroby piersiowe (alue) 


leczy „BALSAM THIOCOLAN AGE“. 


Jednocześnie przywraca apetyt 
wzmacnia organizm. powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka- 
szel i chorobliwe pctv 
Używać za poradą lekarza. 1724-1 
Sprzedalą apteki i składy apleczne. 


SKŁADY z bocznica, 


szopy, ubikacie z lelefonem w ugro- 
dzeniu. Przyjmujemy na magazynowa- 
mie węgiel, żelazo, artykuły budowla- 
ne, spożywcze i t p 

Zgłoszenia: Sosnowiec, Skrzynka 
poczt. Ne. 110. 2491 
Di Base CEED GRO EEC GRO 


zma! 


Eaczność! | 


2428-1 
Tel. 4-19, 


IL- mi ie w tiągo misiara maga być addans do zamieszkania, Sij 
EEE 


Lartąl Spółdzielczego 
Stowarzyszenia Spożywców „PRACA“ w Celani 


niniejszym zawiadamia, że ogólne roczne zebranle Członków odbę- 
dzie się 26-go b. m. t |. w niedzielę o godzinie 2-ej po południu 
w sali klubu na kolonji „Satura“ z następującym porządkiem dzien- 


nym: 
1) Wybór prezydjum zebrania, 


2) Odczytanie protokółu z poprzedniego zebrania. 
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu i zatwierdzenie spra- 


wozdania za rok 1923. 
4! Protakól komisił rewizyjnej. 
5, Podział nadwyżki. 


6, Zatwierdzenie budżetu na rok 1924 i 1925. 
7) Wybór 3-cz członków Rady Nadzurczej i 3 ch zastępców. 


8) Sprawa budowy piekarni. 


Olesia 
10) Wolne wnioski, 


„ | członka Zarządu i 1 zastępcy. 


gratyfikacji pracowników. 


W razie nieprzybycia dostatecznej liczby członków zebranie 
odbędzie się tego samego dnia o godzinie 3 ej po południu w dru- 
gim terminie i bez względu na ilość przybyłych osób będzie prawo 
mocne. 


2465 


l-wo Axe Druk. Wydawacze „urjer 4acnojgi* à A 


Wydawca: 


ty det it id! 3 
[oj 


pozbyć się bez śladu 


p piegow, 

i nalenizny | zmarszczek pa wary? 
Wite tyn ma naru „Piagol* A 
Żądać w składach aptecznych A 


1 aptekach. 1721 4 


Kupna i sprzedaż. | 
8 groszy za wyraz. 
———>„„„)D„DSO2.- 


Kora GUMOWE komplet do brycz- 


*l kunle, 
andakiego 4 
Q'avine do sprzedania 2 platior- 

my. Wiadomość w Czeladzi, ulica 
Milowicka Nr. 8, M. Niepiekło, 

2355-5 
Xardernba (szafa o 3 drzwiach), sza- 
fa bleliźniarka, oara lóżek, stół 
rozsuwany — debowy. sprzeda zakład 
stolarski, Sosnowiec-Sielce, Kaliska IR, 
W Cichy. Tam że przylmuje się 
wszelkie roboty w zakres stolarstwa 
wchodzace. 2367-1 
rasownia gorsetów „Rozalia", So- 
snowiec, Deblińska 11, poleca 
najmodniejsze i całkiem wygodne pa- 
sv, nadajace kształtom piekną linię. 
Paav da ciaży, Pasy lecznicze i różne 
fasony napierśnitów. 2433-1 
Dowóz do sprzedania parokonny. 
A Wiadomość w księgarni „Polonja“ 
w Sięlcu 2430-1 
Sie do sprzedania spożywczo-ga- 
lanterviny z powodu wyjazdu za- 
ANo 
5- 


Redakcla „Iskry, Pil- 


taz, przytem pokój z kuchnia. 
mość w „Iskrze”. 244 
Sprzedam okazyjnie otamanę, kozet- 
ke i materace. Soanowlec, Kołłą- 
taja 10, ofcyna I! pietra, 2484 
ateiści! sorzedaż znaczków poczt. 
Euroce[ekich | Zamorskich: kom 
pleiy, marki poredyńcze i w cakietach, 
po 40 i 75 gr. Zamieiscowvm wysyła 
Się po uprzednim przesłaniu gotów- 
ki przekazem pocztowym. Sklep wy- 
rohów tytoniowych M. Grusz, Piłsud- 
skiego 68. 2488 
Ctolik z iawką na jedną osobę do 
naukł w domu do sprzedania. 
Sosnowiec. Chemiczna 6, m. 17. 
2343 
gme, mandoliny, gitary, mando- 
le (wloskłe), balabajki, smyczki 
i futeraly tania wyprzedaje księgarnia 
„Palania*. 2472-4 
Warsztat mechaniczny z slią e- 
lektryczna, z kompletnem urzą- 
dzeniem, oraz odlewnię bronzu oka- 


zyinie do sprzedania. Wiadomość 
w „Iskrze”. 2483 
Sprzedam prawie nowy oyginalny 
angielski tower pierwszarzędnej 
firmy B, S.A. 250 zł. Wiadomość 
„lakra“ Dąbrowa, 2489-2 


Posady i prace. 
Zaoflarowane B eraszy za wyraz, 
Mfauczyciel lacny do niższych klan 

potrzebny. Dabrowa, Gimnazjum 
Zeńskie, go Maja 10. 2371-1 

poszuwie się biegłei stenotypistki, 

Zgłoszenia przyjmuje B. Piradoff 

w godz. |%4—3 po połudolu. Katuwi- 
ce, pl, Miarki 2, II p. 2468-2 

Za dobrem w» nagradzeniem potrzeb- 

na od zaraz uczciwa dziewczyna 

do pasług. Zgłaszać się do dozorcy 
domu przy ul. Dęblińskiej Nr. 1. 
2466: 3 

potrzebna służąca do wszysikłego 

do księgarni Cieślińskiego. Ryoek 
Czeladź. 2476-3 

Porzebny zaraz subjekt fryzierskl, 

Czeladż, ul, Bytomska. Chmielar- 
Bki. 2482 


NN 
l Poszukiwaue 3 grosze ze wyraz. | 


| eceaia akademickiemi wy- 
kształceniem, polski, memiecki, 
irancuski, angielski i rosyjski, piszą: 
cy na maszynie, znający buchalterję, 
pragnie zmienić posadę. Zgłoszenia; 
«Bentwood? Hotel „Victoria“, Kielce, 
_ 2241-2 
NSE oficer administracyjao- 
gospodarczy, (kasowy, prowiant.) 
poszukuje posady z zakresu admini- 
Btracji lub kasowyści. ŹZgiuszenia do 
„iskry* Będzin pod „Oficer żywuusciu- 
WY” 2424 1 
Rrauczycielka poszukuje zajęcia wie- 


1% czutuwego luv lekcji. Umie pisać 
na maszynie, źgloszemia puo „H.W.“ 
do admiaisuacji „Iskry*, 2462-2 


pe posady nadzorcy iub ma- 
gazymera, obezoady jestem z fa- 
brykacją mełelową. Łaskawe zglusze- 
mia A. Labus, Sosnowiec, ul, Dzie- 
wicza 3. 2495-2 


Lokale. 
B groszy za wyraz 


Posuuie posoju 2 tutnnią. Czyasz 
wediuź umowy. taskawe zgiusze 
mia do aom „lstry* w 20snuwWcu. 


Nr. 240. 


Mlody, inteligentny urzędnik Skarbo- 
AVA wy' poszukuje pokoju przy ro- 
dzinie zaraz, Zgłoszenia do adm. 
„iskry” pod „Urzędnik“, 2480-3 


Qiklep do wynajęcia od właściciela 
© w Będzinie, ul, Kolłątaja 50, 
2360-1 
Jyjesztanie przy pojedyńczoj osobie 
za udzielanie matematyki, Wia- 
domość „iskra“, 2430-1 
[jrzędnik państwowy oa wyższem 
stanowisku, żonaty, bezdzletny, 
poszukuje pokoju przy spokojnej ro- 
dzinie, Oferty do „takry“ pod „Są 
downik*, 2492 
psi dia szofera potrzebny saraz 
w okolicy ul. Szenowskiej. Zgło- 
szenia u portjera przy ulicy Szenow- 
skiej 25 w Sosnowcu. 2435-1 


Różne 
8 groszy ża wyraz, 
<LL>or 


Przystony miody wdowiec, bez- 
dzietny. posiadam gotówkę, oże- 
nię się z wdową. albo z panną po- 
siadającą jaki przemysł, lub majątek, 
Administracja „Iskry* Dąbrowa, || maty 
„Wdowiec”. 24431 
sobę bardzo intellpeatną, posłada- 
o jącą 4 - 8000 zlotych przyjmę za- 
raz da interesu, Procent od wiożane- 
go kapitalu I wspólpraca zapawnłone, 
Wiadomość „Iskra“, 2413-1 


Zsgne a książka akcyzowa dnia 
* C X-1924 r. z pobrania tytoniu 
na imię G. Półtoraka, Będzin, Kołłą- 
taia 31. 2460-1 
Za kózka biała z różkami. 
Upraszam o zwrot za wynagro- 
dzeniem: Będzin, ul. Główna Nr. 12. 
A. Nowak. 247. 
W N-rze 239 „Iskry“ ukazało się 
ogłoszenie stanlsława Kubika 
zamłast Sląnis'awa Majęeka, co ol- 
niejszym prostuję S. Kubik, 2499 
M" koncesję na detaliczną sprze- 
daż tytoniu, poszukuję wspólni- 
ka z lokalem. Wiadomość Sosnowiec, 
ul. Dziewicza 8, sklep tytoniowy. * 
2498 
Ter Ratajski, Soanowlee, Nie- 
mecka 5, przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakresie  tapicerstwa, 
Uskutecznia wszelkie przerdbki meli 
starych I materacy, Ceny niskie, 
2494-15 
adm. „skry" znajduje mię list 
dla okaziciela dzlesięcio mar- 
kówki II S. E. L. 404233. Odebrać 
można za zwrotem kosztów oglio- 
szenia, 2493 


| Zgubione dokumenty. 
8 gluszy za wyraz, 


g!wie Anarzejowi skradziono doku- 
menty: książeczkę wojskową wyd, 
przez PKU w Sosnowcu, dowód 030- 
biaty, wydany przez magistrat w Sos- 
nowci i zaświadczenie muzyczne, 
2408-1 
KZ rólikowski Czesław zgubił tym- 
A czasowe zaświadczenie demobili- 
zacji, wydane przez baon zapasowy 
7 p. leg. 2400-1 
RTiemczyk Stanisław zgubil książecz- 
AN kę wojskową, wyd. przez P K U 
Będzin, oraz kartę zwolnienie | por- 
tfel z 35 zł. 2444 
Diekoszewski Marcin zgubił ksią- 
żeczkę ad wyplaty, wydaną przez 
. „Fiora. 2451-2 


kop. 
M hał Gacek zgubił książeczkę 
X wojskową, wydaną przez P K U. 
Miechów. 2497-3 
bramowi Kuczyńskiemu skradziona 
purifel, zawierający książkę woj- 
Skową, wydaną przez PKU Sosno- 
wiec, dowód osob'sty, wydany przez 
magistrat m. Sosnuwca, czek na 15 
dolurów na Imię Hawa Szwajcer | 
60 złotych. 2495-3 
(Goriczyk Szczepan zgubit doku- 
meot wojskowy tymczasowy, wy- 
dany przez baon zapasowy 11 Pp. p. i 


VA /łodarczyk Antoni zgubił kontra- 
markę, wyd. przez kop, „Hrabia 
Renard", 2471 
Franciszek Rudy, robotnik składu 
opału at, Łazy, zagubił dowód ó= 
sobiaty Nr. 1796, wyd. przez Wł, Zae 
sobów WDKP, 2473-3 
amier Rudy zgubił dowód ogo- 
bisty, wydany przez gm. Rokiino 
Szlacheckie. 2474-3 
"Trzaskalski Edward zgubił książecz- 
kę wojskową, wydaną przez PKU 
Hędzin i dowód osoDisty przez ma- 
giutrat w Będzinie. 2477 
Mee lacenty zgubił xsiążkę, 
«asy chorych. 2.78 
Kw: Marceli zgubił metrykę uro 
dzemia, wydaną przez urząd stanu 
cywilaego w Gródku Podi Isxim I kare 
tę pobytu, wya. przez Starostwu Czorte 
ków. 2474-3 
pjs meńczyk Szczepan zguou kartę 
a uemob'lszacji, wyd. pizez 24 p.p: 
ugra ASkiej, Z440- 
[Lucian >obczak zgubi kartę demo: 
z 


ilzacyjną, wy.ana przez kadrę 
PP 246-3 


huasca NE Ka 


